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Polskie Towarzystwo Geologiczne 

PROBLEMY GEOLOGICZNE ZIE:t\11 SANOCKIEJ 

TEGOROCZNY, TRZYDZIESTY CZWAR
TY z kolei zjazd naukowy Folskiego Towa
rzystwa Geologicznego, pl+Lypadający na 
czterdziestolecie jego istnienia, odbędzie si~ 
w Sanoku. Tematyka zjazdu dotyczy zarów
no problemów geologii teoretycznej, jak i za
gadnień praktycznych, a terytorialnie obej
muje on górną część dorzecza Sanu (ryc. 1). 
Jest to najbardziej wschodni zakątek naszych 
Karpat, na ogół mało znany geologom nie 
pracującym na omawianym terenie. · 

Przed pierwszą . wojną światową znajomość 
budowy geologicznej tej części ziemi sanoc
kiej przedstawiała się bardzo słabo. Wyrazem 
jej były schematyczne i nierzadko dalekie od 
rzeczywistości mapy Atlasu Geologicznego 
Galicji. W okresie międzywojennym dzięki 
s~stematycznym .i planowym. pracom Pa(l
stw~'Yego · · · lristytutu Geologicznego przy 
współl,ldziale wyższych uczelni i przemysłu 
naftowego uczyniono ogromny krok naprzód. 
Można powiedzieć, że wszystkie najważniej
sze zagadnienia w zakresie stratygrafii, tek
tońiki i · kartografii zostały rozwiązane. Ten 
etap reprezentuje odpowiedni fragment nie
dawno wydanej przez Instytut Geologiczny 
przeglądowej mapy geologicznej Karpat (31) 
oparty głównie na wynikach zdjęć sprzed 
1939 r. · 

Okres ostatnich 15 lat dla ziemi sanockiej -
to udoskonalanie stratygrafii (nie pozbawione 
nowych· dość sensacyjnych odkryć jak np. 
pod Baligr_odem), tektoniki oraz precyzowanie 
związanego z tym ujęcia kartograficznego 
a · także wyłanianie się nowej problematyki 
w zakresie genezy i sedymentacji fliszu· kar
packiego. 

· 'Jednocześnie z poznawaniem budowy geolo
gicznej, często zaś - zwłaszcza w dawniej-

.szych czasach - znacznie wyprzedzając je -
rozwijały się zagadnienia praktyczne, przede 
wszystkim górnictwo . naftowe, datujące się 
na tym terenie od drugiej połowy ubiegłego 
stulecia. W niniejszym artykule . rozpatrzymy 
pokrótce. tylko najważniejszą problematykę 
geologiczną teoretyczną oraz niektóre zagad
nienia geologii stosowanej. 

W tej części Karpat wyróżnia się ostatnio 
następujące wielkie jednostki geologiczne, 
częściowo o charakterze odrębnych elementów 
tektonicznych, w części zaś przedstawiające 
strefy tektoniczno-facjalne (ryc. 2). 
Brzeżną północno-wschodnią część właści

wych Karpat fliszowych stanowi tzw. -strefa 
fałdów skibowych (23). Pod względem ątraty
graficzno-facjalnym należy ona do "regionu 
północnego" ( inoceramowego ), wydzielonego 
przez J. Nowaka (17) jeszcze w 1921 r. Bywa 
ona nazywana również strefą lub płaszczyzną 
skolską. Od stref przylegających bezpośred
nio na południe różni ją przede wszystkim 
wykształcenie kredy górnej w postaci tzw. 
warstw inoceramowych, reprezentowanych 
przez gruby na setki metrów kompleks pias
kowcowo-łupkowy o typowej "facji hierogli
fowej" (32) lub - jak to ostatnio zaczyna 
przenikać do nas z radzieckiej geologii karpac
kiej - fliszu "drobnorytmicznego". Wiek gór
nokredowy tych utworów, charakterystycz
nych m. in. wskutek dość często spotykanych 
fragmentów skorup inoceramów, został już 
dawno udowodniony w pracach T. Wiśniow
skiego (38), J. Nowak~ (18) i W. Rogali (24). 
Dziś precyzuje się jego granice . w znacznym 
stopniu dzięki · rozwinięciu się badań mikropa-
leontologicznych. . · 
Również i w paleogenie strefa fałdów skibo

wych wykazuje różnice w stosunku do następ-
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Ryc. 1. Szkic geologiczny terenu XXXIV zjazdu Polskiego Towarzystwa Geologicznego 
l - kreda dolna 2 - k1reda górna w f.acjd dUkielskiej, 3 - kreda górna w facji śląs.kiiej, 4 - 'kreda górna w facji 
inOC.Elrla!lll.OWej iiółnocnej, 5 .,.. paLeogen statrSZy, częściowo kreda gó.raa, 6 - wal!"stwy kTośnieńskie, 7 - farmacja solo· 

nośna i warstwy stebnickie, 8 - torton młodszy sfałdowany, I-IV - tll"asy !W}'ciec.zek rzjazdowych 

nego regionu "śląskiego", nie zawiera bowiem 
w starszym eocenie wielkich pakietów grubo
ziarnistych i gruboławicowych piaskowców 
ciężkowickich, będących najważniejszym ho
ryzontem roponośnym w naszych Karpatach. 

Pod względem tektonicznym omawiana stre
fa cechuje się wąskimi, złuskowanymi fałdami 
antyklinalnymi, zwanymi "skibami", w ich 
jądrach występuje zwykle kreda górna i dol
na; oddzielają je również wąskie synkliny 
paleogeńskie. Jedynie tylko niektóre drugo
rzędne siodła ukazują wyłącznie starszy paleo
gen. Strefa skibowa jest nasunięta na we
wnętrzną część przedgórza karpackiego, utwo
rzoną z miocenu przefałdowanego z brzeżną 
częścią strefy fliszowej. Od strony wewnęt~- . 
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nej - południowo-zachodniej - pojawiają się 
w strefie skibowej wsteczne pochylenia fałdów 
(ku SW), jak np. w antyklinie Wańkowej. 

N a wschód od Sanoka po południowej stronie 
strefy skibowej znajduje się rozległe podłużne 
obniżenie tektoniczne o charakterze synkli
norium. Jest to tzw. centralna depresja kar
packa, w której na całej szerokości, docho
dzącej do 20 km, ukazuje się jedynie najmłod
sze ogniwo fliszu karpackiego warstwy 
krośnieńskie, ujęte w szereg fałdów. W stosun
ku do strefy skibowej z jej starszymi for- .. 
macjami stanowi ona rodzaj "synkliny odwo
dowej". 

Po stronie południowej centralnej depresji 
znajduje się znowu strefa spiętrzonych fałdów 



kredowych. Są to fałdy dukielskie, w których 
górna kreda jest wykształcona w facji podob:
nej jak po drugiej stronie depresji, tzn. w facji 
warstw inoceramowych (23). 

Ryc. 2. Mapka tektoniczna Karpat sanocko-prze-
myskich. 

1 - miocen przedgórza autochtonLczny, 2 - mtiocen sfałd<:>
wany, 3 - strefa fa!Jdów sldbOIWych, 4 ~ nasuńięcie śląsko
podśląskie {bonarowiecko-węglowieckie), 5 - centralne syn
klinor-ium &arpackle, 6 - strefa przeddukielska, 7 - Lałdy 

drukieiskiLe 

·w rejonie Baligr:odu fałdy dukielskie są od
dzielone od centralnego synklinorium karpac
kiego wiązką bardzo charakterystycznych 
krótkich fałdów, wynurzających się spośród 
warstw krośnieńskich. W ich jądrach ukazuje 
się sta·rszy eocen, a naj.więk~ siodło - By
strego - ujawnia rownież całkowity profil 
kredy aż do warstw cieszyńskich · włącznie. 
Kreda górna jest tu wykształcona w facji 
śląskiej i A. Ślączka wydzielił w niej zarów
no warstwy god.ulskie, jak i istebniańskie (28). 
Ta strefa "przeddukielska" (31) należy więc do 
śląskiego regionu facjalnego podobnie jak i sa
ma centralna depresja karpacka. Dowodzą tego 
facje starszego paleogenu i górnej kredy, uka
zujące się w jądrach wtórnych siodeł depresji 
w jej zachodniej bardziej wypiętrzonej części, 
gdzie na powierzchni pojawiają się piaskowce 
ciężkowickie i warstwy istebniańskie. 

Ostatnia od południa jednostka - płaszczo
wina magurska - nie wchodzi w zakres te
matyki zjazdu. 
· Spomiędzy niezupełnie jeszcze rozwiązanych 
problemów tektoniczno-facjalnych do bardzo 
ważnych należy stosunek strefy śląskiej do 
podśląskiej, a także zakończenie obu stref 
w okolicy Ustrzyk Dolnych. Jak wiadomo, da-

lej na zachód między Sanokiem a Krosnem 
'między centralną depresją karpacką a strefą 
skibową zarysowuje się wielkie wypiętrzenie 
.kredowe, nasunięte na tę strefę. W okolicy 
Węglówki na N od Krosna składa się ono 

.z dwóch wyraźnie odrębnych elementów: jed
nostki węglowieckiej (podśląskiej) i nasunięcia 
bonarowieckiego ( czarnorzeckiego), przedsta
wiającego brzeżną część tzw. strefy śląskiej. 
W jednostce węglowieckiej kreda górna ma zu
pełnie niefliszowy charakter (margle pstre), 
a w bonarowieckiej - typowy piaskowcowy 
rozwój "śląski" (warstwy godulsko-istebniań
,skie). Zdjęcia geologiczne i wiercenia wyka
zują, że jednostka węglowiecka (podśląska) jest 
nasunięta tu nci swe przedpole "skibowe" . -
w danym przypadku na depresję · striyżów
ską - co najmniej na 8 km. Nie mniejszy jest 
rozmiar nasunięcia bonarowieckiego (śląskie
go) na jednostkę węglowiecką (30, 31). 

·Faliste uwarstwienie górnej części ławicy piaskowca 
krośnieńskiego. Solina. Fot. J. Dziewański 

Na SE od Węglówki rozgraniczenie obu wy
mienionych jednostek staje się coraz trudniej
sze (l O, 37) a na wschód od Sanoka łączą się 
one w jeden podwójny fałd diapirowaty, któ
ry w okolicy Ustrzyk Dolnych zdaje się prze:
chodzić w noriinalne siodło w warstwach kroś
nieńskich, jakby wykazywały prace L. Hor
witza i J. Burtan (29). Wprawdzie M. Łady
żenski (16) przyjmuje na przedłużeniu tego 
fałdu dużą podłużną linię dyslokacyjną wzdłuż 
północnego brzegu centralnego synklinorium 
karpackiego, tym niemniej pozostaje do tej 
pory zagadką, jak z takiego diapirowatego 
"pęknięcia" rodzą się na stosunkowo krótkiej, 
bo zaledwie ok. 50 km przestrzeni dwa nasu
nięcia o amplitudzie co najmniej ok. 10 km 
każde?! Wszystko to dzieje się pod pokrywą 
warstw krośnieńskich, a nie mamy żadnych 
danych dla przyjmowania jakichś fałdowan 
"przedkrośnieńskich". 
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W rejonie Brzozowa-Domaradza, w odległoś
ci kilku km na NE od tych wypiętrzeń "śląsko
podśląskich" w jądrze antykliny Wary, na
leżącej do strefy fałdów skibowych, ukazuje 
się już kreda .górna w zupełnie innej, typowo 
"inoceramowej" facji. · 

Po południowej stronie centralnej depresji 
karpackiej podobny problem przedstawia sto
sunek strefy przeddukielskiej do dukielskiej. 
W tej ostatniej kreda górna, jak już wspomnia
no, ma charakter warstw inoceramowych, gdy 
tymczasem w siodle Bystrego, oddalonym za
ledwie o 4 km od czołowego spiętrzenia fałdów 
dukielskich (nasunięcie Chryszczatej), przed
stawia ona typ facjalny śląski. Nie wiemy, jak 
dokonuje się przejście jednej facji w drugą 
i jaki jest przypuszczalny roimiar nasunięcia 
fałdów. dukielskich na strefę przeddukielską. 
Przebieg linii intersekcyjnej pozwala na przy
jęcie zaledwie 2-3 km (30), co w świetle 
ogromnej różnicy w wykształceniu facjalnym 
górnej kredy a tak*e starszego paleogenu wy-
daje się o wiele za' -~ało! . 

Warstwy krośnieńskie, gruboławicowe. Zawóz kolo 
·wolkowyi. Fot. J. Dziewański. 

Do podstawowych, w dalszym ciągu aktual
nych problemów geologicznych tej części Kar
pat należy stratygrafia i rozwój facjalny po
tężnie rozwiniętej w Sanockiem serii warstw 
krośnieńskich, liczących ponad 2500 m miąż
szości, oraz podściełających je łupków menili
towych. Tocząca się od kilkudziesięciu lat 
dyskusja nad wiekiem tych ostatnich (eocen
oligocen?), wywołana podawaniem przez róż
nych autorów obecności faun zarówno górno
eoceńskich jak i dolnoooceńskich, weszła ostat
nio na inne tory w związku z zagadnieniem 
wartości stratygraficznej tzw. łupków jasiel-
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skich, owych cienkich wkładek wapiennych 
stanowiących pewnego rodzaju "anomalię se
dymentacyjną" wśród typowo fliszowego 
kompleksu warstw krośnieńskich (32). 
Łupki jasielskie zostały ostatnio uznane przez 

S. Juchę i J. Kotlarczyka (3, 4) wszędzie za 
utwory równowiekowe. StW:ierdzone . przez 
W. Szakina (26) w Karpatach ukraińskich a 
w Polsce przez uprzednio wspomnianych geo
logów oraz przez _szereg pracowników Karpac
kiej Stacji · Instytutu Geologicznego (11, 27) 
różne położenie tych łupków w obrębie warstw 
krośnieńskich a nawet schodzenie ich w dół 
aż do górnej części serii menilitowej - nasu
nęło wymienionym geologom myśl o różnym 
wieku niższej części warstw . krośnieńskich 
i łupków menilitowych' w rQzmaitych częściach 
Karpat. Tym d i a c h r o n i z m e m facji me
nilitowej i krośnieńskiej starają się S. Jucha 
i J. Kotlarczyk wyjaśnić wspomniane uprzed
nio sprzeczne poglądy na temat wieku -serii 
menilitowej. 

Dorzecze górnego Sanu, znane z licznych 
i pięknych odkrywek oraz · szerokiego ' roz
przestrzenienia warstw krośnieńskich, zachę
cało również do badań nad sedymentacją fliszu 
karpackiego. N a uwagę zasługują interesujące 
studia regionalne, przeprowadzone ostatnio 
przez Dżułyńskiego i Ślączkę (2): Należy uwa
żać je za poważny wkład do poznania warun
ków sedymentacji fliszu karpackiego. Kie.run
ki transportu odczytane z różnego rodzaju hie
roglifów "mechanicznych" oraz przekątnego 
uwarstwienia i rozmieszczenia otoczaków 
wskazują, że obszarów źródłowych dla· osadów 
morza krośnieńskiego w dzisiejszym rejonie 
sanockim szukać należy na południo-zachodzie 
i południo-wschodzie, ale zaznacza się także 
osobny obszar zasilający w postaci ,,wyspy sa
nockiej", związanej z jakimś systemem pod
wodnych podniesień - kordylier intrageosyn- . 
klinalnych. · 

Do innego rodzaju zagadnień, wkraczających 
już w dziedzinę geografii fizycznej, należą 
niektóre problemy geomorfologiczne . i hydro'
'graficzne. Mniej więcej w strefie Przemyśl
,Sanok następuje stopniowa zmiana w · rzeźbie 
centralnej i północnej części Karpat fliszo
.Wych. "Stary" krajobraz, dominujący w pół
nocnych obszarach tych gór ustępuje ku 
wschodowi formom żywszym, "młodszym". 
Szczególnie wyraźnie zaznacza się to w ' cen
tralnej depresji karpackiej, gdzie aż po Sanók 

· sięgają oryginalne płaskie kotliny zwane ·"dO:. 
łami jasdelsko-sanookimi" (7). Ich Reneza do te.i 
pory czeka na należyte wyjaśnienie. Może być, 
że w · grę wchodzą tu również m. in. zupełnie 
młode ruchy skorupy ziemskiej. · 
· Nie mniej interesujący jest problem geolo
~icznej historii karpackiej części zlewiska 
Sanu. Geografowie do tej pory - o ile auto.:. 
rowi wiadomo - poświęcili mało uwagi fak
towi, że w dorzeczu · tym rzeki cechują się wy
jątkowo krętymi biegami, licznymi .wciętymi 



pętlami. Widać to doskonale na całym prze-
biegu Sanu od źródeł po na Solince, 
Osławie . a nawet na San oczku. rzeka 
karpacka, przepływająca dalej na zachód, na
wet należąca do dorzecza Sanu - ale już 
jako dopływ niekarpacki - W nie wy-
kazują tak silnego Jedynie 
w dolinie Popradu między a Rytrem 
oraz w Dunajcu na małych "'"'" ... '~"'a'".. przeło
mowych przez Pieniny i Rożnowskie 
obserwujemy podobny rozwój .. ,,,, .,·hrr•h 
drów. San, dawny członek 
Dniestru, należy i dziś pod 
teru swej doliny do rzek wscnoaJa~c•Ka.rp.acJucn, 
do systemu odwadniającego 
tych gór. N aj lepiej uwidocznia 
z sąsiednim od wschodu Stryj 
dolin niewątpliwie wiąże się w 
z odświeżoną rzeźbą Karpat W., .... ~""' .......... . 

San płynie od źródeł po 
centralnej depresji karpackiej, 
stopniowo na ukos. Mimo to ma 
charakter rzeki subsekwentnej · 
stwie do wybitnie 
nok-Przemyśl. e się, że górny -
synklinalny - odoinek mógłby być spuścizną 
po najstarszej, neogeńskiej sieci rzecznej, roz-
wijającej się na mało ·zmienionej 
pierwotnej powierzchni Karpat. 
Dziś jednak San płynie do osi cen-
tralnej depresji raczej o - ·;,pod 
górę", bowiem centralne ium zdecy-
dowanie podnosi się ku (29). Bardzo 
urozmaicona musiała być karpackiego 
odcinka Sanu. Jej etap uzys-
kał już nowsze naświetlenie w , Kli-
ma-szewskiego (8, 9), J. W (35, 36) 
i innych, ale dzieje starsze 
próby ich odtworzenia . . 

PROBLEMATYKA GOSPOD.w.u.'"'.u.n. 
SANOCKIEJ jest może mniej 
także interesująca. Na ,.,;,,ruT"-7<>i 

jają się oczywiście sprawy 
naftowe zaczęło się tu rozwij 
nie i niemal wszystkie nu·t·"' ....... ,.l 
początkami drugiej połowy 

się one z wewnętrzną częścią strefy skibowej, 
północno-wschodnią połową centralnej de
presji karpackiej i brzeżnym spiętrzeniem 
jednostki podśląskiej i śląskiej. Część połud
niowo-zachodnia depresji i fałdy dukielskie 
nie zaznaczyły się do tej pory większymi prze
jawami bituminów. 

Z wyjątkiem kopalni w okolicy Wańkowej 
inne nie odegrały większej roli, choć na terenie 
sanockim wykonano w centralnej depresji kar
packiej najgłębsze w Karpatach wiercenia, 
przekraczają·ce 3000 m. Nie pr.z~biły one nawet 
najmłodszej :pokrywy fliszowej - warstw kraś· 
nieńskich. Era :poszukiwań łatwych, oparty·ch 
na powierzchniowych wystąpieniach gazu i ro
py naftowej skończyła się w Karpatach bez
powrotnie. Rezultatów można ocrz;ekiwać tylko 
od wierceń głębokich, kosztownych, ale nie
cdzownych. Geologiczne przesłanki wskazują 
bowiem, że ziemia sanocka nie powiedziała 
jeszcze swego ostatniego słowa. Taki opty
mizm, ostrożny ale nie pozbawiony uzasad
nienia, panuje nie tylko w przemyśle nafto
wym. Wyrazem tego jest również ostatnia zbio
rowa publikacja pracowników Karpackiej 
Stacji IG, dotycząca w znacznym stopniu tere
nu sanockiego (39). Niezbędna oczywiście jest 
tu pomoc geofizyki. 

Karpackie łupki bitumiczne - menilitowe -
co jakiś czas budzą zainteresowanie ze wzglę
du na możliwość ich praktycznego wykorzysta
nia (22, 33, 40). Utwory te były ostatnio 
przedmiotem szczegółowych badań przeprowa
dzonych z ramienia Karpackiej Stacji IG (1), 
a choć ciągle jeszcze nie widać dla nich moż
ności przemysłowego spożytkowania, nie ozna
cza to, ż.e w przyszłości ni·e mogą stać się su
rowcem użytecznym. Na ziemi sanockiej 
znajdują się najpiękniejsze odsłonięcia tych 
łupków. 

Nowością dla polskich Karpat fliszowych 
było odkrycie w 1954 r . przez J. Kotlarczyka 
złoza diatomitów w najwyższej części warstw 
krośnieńskich synkliny Leszczawki, o 20 krń 
na NE od Sanoka (13). Jakość ich i zasoby 
czynią je obiektem godnym bliższego zaintere
sowania przemysłu. Diatomity są ciekawe rów
nież ze względów teoretycznych jako osad 
organogeniczny szczególnego typu, świadczący 
o morzu prawdopodobnie chłod~iejszym i bo
gatszym w krzemionkę, być może pochodze
nia wulkanicznego. Wskazywałoby na to nie
jednokrotnie stwierdzone towarzyszenie tym 
skałom resztek tufów wulkanicznych (12, 25). 

Zagadll!ieniu rud żelazo-omanganowych w oko
licy Sanoka i Birczy poświęcono sporo uwagi 
w okresie międzywojennym i po ostatniej woj
nie. Występują tu głównie rudy węglanowe 
związane z pstrymi łupkami eocenu i warstwa
mi hieroglifowymi. Ich soczewkowate pojawia
nie się i niewielkie ilości powodują, że według 
dzisiejszego rozeznania nie mają one wartości 
praktycznej. 
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Z ciekawostek geologicznych ziemi sanockiej 
wspomnieć należy o minerałach arsenowych, 
które w 1936 r. w okolicy Baligrodu w łusce 
Bystrego odkrył M. Kamieński (5). Nowe mi
nerały z tego miejsca opracował B. Ostrowski 
(19), który znalazł także blendę cynkową, gale
nę, ślady miedzi itd .. Wszystko to występuje 
w ilościach "mineralogicznych", świadczy 
jednak o jakichś procesach powulkanicznych, 
które przebiły się przez gruby płaszcz fliszu 
i ujawniły niektóre swe produkty na po
wierzchni. 

Odkrywka diatomitu na Kiczorze kolo Kuźminy. 
Fot. J. Kotlarczyk 

W pstrych łupkacą kredowo-eoceńskich 
facji podśląskiej okolic Sanoka znane były od 
dawna ślady miedzi. Na nowo przebadali je 
M. Kita-Badak i B. Ostrowski (6). Zawartość 
miedzi waha się w granicach setnych procen
tu, nie ma więc znaczenia praktycznego. Obec
ność jej ciekawa jest natomiast ze względów 
paleogeograficznych. Dalsze prace powinny iść 
w kierunku wyjaśnienia jakimi drogami i skąd 
mógł ten pierwiastek dostać się w anormalnie 
zwiększonej ilości do morza fliszowego podczas 
górnej kredy. W ten sposób może uda się zna
leźć strefy o nieco większej koncentracji. Po
mocą mogą służyć prowadzone od szeregu lat 
studia nad sedymentacją i paleogeografią fli
szu karpackiego, odtwarzające historię tego 
zbiornika wodnego i przypuszczalne obszary 
źródłowe dla materiału osadowego (14, 15). 
Poważnym zagadnieniem dla ziemi sanoc

kiej podobnie jak i dla innych części Karpat, 
jest sprawa materiałów drogowych. Z dotych
czasowych doświadczeń wynika, że jako ma
teriał drogowy najlepsze okazały się dolno
kredowe "piaskowce lgockie", eksploatowane 
na niezbyt dużą skalę w fałdzie Międzybrodzia 
przy Sanoku oraz niektóre piaskowce kredo
we i eoceńskie strefy przeddukielskiej i fał
dów dukielskich. Większe kompleksy tworzą 
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jedynie piaskowce cergowskie z serii menili
towej, wydobywane m. in. w Komańczy. Na 
przeszkodzie wykorzystania w szerszym zakre
sie twardych odmian piaskowców obu wymie
nionych jednostek geologicznych stoją chwi
lowo względy komunikacyjne. 
. Kręty bieg Sanu i jego dopływów, zna·C.zne 

spadki, przełomowe zwężenia i rozszerzenia do
liny a także 2ldarzające się od czasu do czasu 
większe powodzie sprawiają, że w planach re
gulacji rzek karpackich i wykorzystania spad
ków do celów energetycznych górskie dorzecze 
Sanu od dawna odgrywa poważną rolę (21). 
Już przed 40 laty rozpoczęto budowę niewiel
kiej zapory i elektrowni wodnej w Myczkow
cach koło Leska, wykorzystując tamtejszą 
piękną pętlę Sanu. Sztolnia, przebita przed 
35 laty wytrzymała długoletnią przerwę bez 
jakiejkolwiek konserwacji i dziś, wyremonto
wana, weszła w skład ukończonego w ubiegłym 
roku zespołu hydroenergetycznego (20). Przy
stąpiono również do prac nad budową wielkiej 
zapory na Sanie przy ujściu Solinki. Przy 
okazji przeprowadzanych tam na więksZą ska
lę robót ziemnych i wierceń uzyskano ogrom
ne ilości nadzwyczaj cennego i ciekawego ma
teriału z zakresu geologii technicznej, związa
nej z budownictwem wodnym, jak również 
i dla poznania czwartorzędowej historii tego 
fragmentu doliny Sanu. Te ostatnie materiały 
drobiazgowo opracowali J. Dziewański i L. 
Starkel, ukażą się one w druku w niedługim 
c.lasie. 

Wszystkie omówione powyżej zagadnienia 
teoretyczne i praktyczne będą uwzględnione 
na wycieczkach XXXIV zjazdu PTG. Jest to 
pierwszy zjazd geologiczny na tak wielką skalę 
poświęcony temu odcinkowi Karpat. Zjazd 
XXIII odbyty w 1950 r. w Iwoniczu (34) 
sięgnął tylko po najbardziej zachodnią część 
Sanockiego - po dolinę Wisłoka między Bes
kiem a Rudawką Rymanowską. Również 
w Karpatach dukielskich został wówczas obję
ty jedynie odcinek zachodni. 

Zjazd obecny, przedstawiający szerokiemu 
gronu fachowców najnowszy dorobek dużego 
zespołu głównie młodych geologów karpac
kich, będzie doskonałym świadectwem dobrego 
rozwoju naszej młodej kadry geologicznej, 
a jednocześnie niewątpliwie . wpłynie na dalsze 
zainteresowanie się naukowców i techników 
problematyką geologiczną, surowcową i geo
graficzną tego pięknego zakątka polskich Kar
pat. Miejscowym geologom, zgrupowanym 
przeważnie w przemyśle naftowym, powinien 
ułatwić wyszukiwanie ciekawszych tematów 
oraz rozwój problematyki naukowej teoretycz
nej i praktycznej .w odniesieniu do tamtej
szych terenów. 

Liczymy także, że nowo zorganizowany 
w ramach Folskiego Towarzystwa Geologicz
nego ośrodek naukowy Jasło-Krosno podejmie 
odpowiednią inicjatywę w różnych wymienio
nych w artykule kierunkach. 
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